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	W sobotę rano Mama zarządziła sprzątanie. 

	– Czas oczyścić dom z niepotrzebnych rzeczy – oznajmiła.

	Ściągnęła z pawlacza pudła i zaczęła przeglądać zimowe ubrania. Wyjmowała kombinezony, kaski narciarskie i rękawiczki, i odkładała je na wielkie sterty na środku podłogi. Franek wyciągnął z nich rękawiczki i włożył na stopy. Basia wygrzebała z jednego z pudeł obszyte futerkiem różowe buty na plastikowych obcasach, koronkową bluzkę Mamy, kapelusz z wyblakłym sztucznym kwiatkiem i złotą kurtkę ze skaju. Przebrała się i stanęła przed lustrem.

	– Jestem piękna! – oznajmiła stanowczym głosem. – Piękna i modna. 

	– Chyba żartujesz! – prychnął Janek. Siedział na stosie szalików w za dużym kasku Taty na głowie i patrzył krytycznie na siostrę. – Wyglądasz po prostu śmiesznie! 

	To niestety koniec bezpłatnego fragmentu. Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
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